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^ronnmerata wynosi: Z od
SBeniem rocznie m. 42.90 — 
półrocznie m. 21.00—kwa». 
talnie aa. 10.50—jaissięoam® 
m. 3.50 z przesyłką poes* 
iową 8 m. 50 i., miesiąca* 
cie. Cena nnmern pote™ 
dyAozego — 80 fen.

ledakeja otwarta od 8 ras® 
Ł® T wiesz, — Kąkopisów aa* 
iesłanysh redakcja nie swraas,

Oddziały własna w Bądaiai#
al. Małachowskiego O, irDą- 
biawie ci. Sienkiewicza M 4

mm

Od 1 do 7 lipca 1919 roku.

Pod wpływem ezaraej magji
dramat życiowy w 5 cz. na tle zjawisk hypnotycznych ze słynną polską artystką

__________Heią Moją._________
N a d  p r o g r a m :  H ad  p r o g r a m :

Walka p o w in n a  hyrlrupfaniw wfoekloh
_______    w sp an ia le  z d ję c ie  z  n n t a r y  s> 2 c z.______________________________

UW flGft.  P o c z ą te k  o  godz. 6, w n ied z ie le  i św ię ta  o  5-e j.

W m m w m  s i p r ś w

i  m ni

¥EflTR

l id -dm
W SoSROWCU.

Dla dzieci i a łodsieźy  wstąp dozwolony.
Od 1 go Hpca 1919 roku. Niebywały dotąd program.

O b ra z  w y k o n an y  p rzez  f i rm ę  „W orld"  w Now ym  J o r k u

Za wolność ludów
d r a m a t  a m e r y k a ń s k i  w 6 częśc iach ,  i lu s t ru ją c y  p a t r j o ly z m  i p o św ię c e n ie  s ię  lu d n o śc i  
w S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  p o d c z a s  o b e cn e j  w ojny.  S c e n y  b a ta l i s ty c z n e ,  w y k o n a n e  n a  

f ro n c ie  f r a n c u sk im  p o d c z a s  a t a k u  n o c n e g o .
F i lm  t e n  d e m o n s t r o w a n y  był w n a jw ię k sz y m  k i n e m a to g r a f i e  P a ry ż a  „ P a la is  G a u m o n t"

p rz ez  12 tygodn i .

W ^ l e r k a .f lN O N S l  W k r ó tc e  d e m o n s t r o w a n y  będzie  
w sp a n ia ły  film f ran c u sk i  p. t.:

stain! K O B I E T  A I W I N O
© d  p o n ied z ia łk u  7 do  n iedz ie l i  13 l ipca  młącz.  Dla dz ieci  i m ło d z ieży  w s tę p  w zbron iony!  

W ie lk i  s e n s a c y jn y  a m e ry k a ń s k i  o b ra z  w ytw orn i  „WORLD"

w S«®R©w«a. D r a m a t  w 5 a k ta c h  W ro lach  g łównych  w y s tę p u ją  wybitn i  a r ty śc i
.________ X - y r e t t . o  V i o l a .  S S t e Ł l a  X > i a » » a .   _____ _  ^ _

flnons ! O d  w to rk u  15 cze rw ca  wielki s e n s a c y jn y  o b r a z  „ A f c R A U N C  .

T6ATH ŚWI6TfeNV

JlttlU"
ul. Kościelna K2 7. 

Z n o w u  o t w a r t y !

Od niedzieli 6 łlpca 1919 r. sensacyjny piogram I
t r a g e d ja  życiowa 

w S-ciu c zę śc ia c h

z Zuzanna  G randa  is
w ra li  g łó w n e j .

CYRELLA
Nad 

program I W ojsko polskie w  ogniu
P o c z ą t e k :  

w d n ie  p o w s ze d n ie  o godz .  5, w so b o ty ,  n ie d z ie le  i św ię ta  od godz .  3*ej.  j

Pierw szorzędna ork iestra  pod kierunkiem  p. R Rudolf tego.

3 .  S n a łcy iss la u i
SODZINY PRZYJĘĆ: 

od 10—1 ł od 3—6 po poi. 
kecssissie z ę b ó w , plombowani# 
wprawianie zębów bez podnie­

bienia, złote korony. _
«l. ISods*ejowii&8 Np. 3.

D o k t ó r

fm ł  Jroalstswki
w Częstochowie,

ul. św. Panny Mar]! t  j.
11 Aleja Nr, 21, obok teatru 

— Paryskiego. — 
Choroby skórne, dróg moczo­

wych i weneryczne.
P rz y jm u je  od  9— 12 r a n o  i od 4—6 p p  - 

P a n ie  o d  12 —  1 p o  poł.

P r . S. JjU jJtoejlo
n i .  3 - g o  M a j a

dom kolejowy J'fe 4 I piętro 
nappeciw  hotelu „WIKTORJfl“ 

przyjmuje od godz. •">—V  pó poi.

11. I []

-aa

efe^r. sszu , eosb i gardła 

SOSNOWIEC, Kołłątaja }& 10
(Mikołajewska) 

o d  4  —  «  p p .

* * i § jk r « 3 ft?
Oczekiwana z takim u- 

tęsknieniem przez redakcję 
„Iskry" wyjaśnienie przy­
czyny zawieszenia tegoż pi­
sma ukazało się wreszcie 
w postaci „komunikatu u- 
rzęd»wego“ w do. 5 lipca 
r. b., a więc w dwa tygod­
nie po fakcie Zawieszenia.

O wyjaśnienie t© dom a­
gała się Opinja publiczna 
nie tyiko w Zagłębiu, gdyż 
losem „Iskry” poczęła się 
interesować cała Polska, i 
pytanie „ lla  czego?" uka­
zywało się rcoraz częściej 
na łamach pism warszaw­
skich, krakowskich i bar­
dzo wielu prowincjonalnych.

Milczeć dłużei było nie­
podobna, i p. Pękosławski 
wreszcie wyjaśnił powody, 
które go skłoniły do tego 
ostatecznego kroku.

Okazuje się, że „Iskra" 
wielokrotnie pomieszczała 
sensacyjne wiadomości miej­
scowe i zamiejscowe, które 

» albo były nieprawdziwe, 
albo miały w szczegółach 
oświetlenie niezgodne z 
prawdą.

Tak mówi , p. komisarz 
nadzwyczajny, n© i, oczy­
wiście, wierzyćby należało, 
gdyby nie maleńkie „ale".

Chodzi mianowicie © to, 
iż od tego mamy w powie­
cie t. zw. wydział prasowy, 
aby tenże prostował fałszy­
we wieści. Tymczasem wy- 

. dział ten żadnej notatki w 
„Iskrze" nie sprostował, a 

- czekał aż przepełni się cza­
ra przestępstw „Iskry" i 
wtedy zapadł wyrok bez- 
apelaczjny p. Pękosław- 
skiego: „zamknąć!"

P, Pękosławski, oprócz 
zarzutu zamieszczenia fał­
szywych wieści, _ stawia 
„Iskrze" zarzut oświetlania, 
niezgodnego z prawdą".

Czy p. Pękosławskiemu 
nie podoba się oświetlanie

faktów z punktu widzenia 
narodowego?

To trudno: nie wszyscy, 
Bogu dzięki, są socjalistami 
lub komunistami, obok nich 
trzeba pozwolić żyć, no i 
pisać tym, którzy stoją pod 
sztandarem narodowym.

Ma się rozumieć, prasa 
w Zagłębiu zmuszona jest 
wierzyć p. Pękosławskie­
mu, który, jako komisarz 
nadzwyczajny, ma szerokie 
pełnomocnictwa do przeko­
nania nas o prawdziwości 
swych twierdzeń. Poza pra­
są miejscową jednak ogólni­
kowe oskarżenia p. Pęk©- 
sławskiego nikogo nie prze­
konają i zawieszenie pismą 
pozostanie nadal zagadka.

Q  ićsji „SR *a"
Losami „Iskry" zaintere­

sowała się cała bierokra- 
cja Zagłębia, która domy­
śla się, iż „Skra" jest dal­
szym ciągiem zawieszonego 
pisma.

Czytelnicy nasi wiedzą, iż 
wszelkie nadążycie prasa
piętn oj e z całą bezwzględ­
nością, poddając krytyce 
działalność 1 zarządzenia, 
szkodliwe dla ogóła. Biuro­
kracja więc pow. będziń­
skiego postanowiła... zam ­
knąć „Skrę"l

V  piątek abiegły odbył
się zjazd w Będzinie, zwo­
łany przez jednego z dy­
gnitarzy powiatowych. Byli 
tam prezydenci i barmistrze 
miast, przedstawiciele apro­
wizacji, ochrony pracy i wo- 
gślc wszyscy, zainteresowa­
ni tą sprawą. Nawet lekarz 
powiatowy przerwał swe 
bardzo dochodowe zajęcie 
wydawania zaocznych świa­
dectw czystości i pospieszył 
na owe obrady.

Przebiega ich podawać 
nie będziemy, gdyż dopraw­
dy wstyd, iż urzędnicy pań­
stwowi i manieypafnl w cza­
sie, gdy ladzie głedni latają 
jak szaleni w poszokiwania 
chleba, miast zająć się tym,



j S  K R fl* -  8 1'pgą 1919 rojjo.

Od wydawnictwa,
®d dnia 1 lipea J 919 r. zamiejscowe 

ogłoszenia dla pisma naszego przyjmuje wy­
łącznie Administracja centralna ogłoszeń 
prasy prowincjonalnej polskiej w Warsza­
wie przy ul. Zgoda JN6 1 (dawny lękał ad­
ministracji „Świata" i „Kurjera Polskiego").

miwmmmwmmi

osądzenia, zasjdeweła s'ę w 
dala 1 llpc* b, r. 161 nazwisk. 
Między insami również gaaerał 
Konrad Hótteidorf I dr. Hilfe- 
rleh.

Nś 140.
eyml Jest wiela dowólców ł«. 
ia l psdwoflaych.

zo co im płacę, radzą nad 
„otrąceniem" niemiłego so« 
JWe pismo i redaktora.

Wynik obrad jest nestę- 
paiQcy:

Wybrano delegację trzech 
(pp. Z. G. i P .)f którzy m a­
ją  się ®e środę adać do 
Warszawy z memorjalem, 
żądając zamknięcia „Skry" 
I w rezie odmowy mają gro­
zić podaniem się aż coś 40 
dygnitarzy miejscowych do 
dymisji!

Jest to oczywiście bajka, 
gdyż większość oujych świe­
żo upieczonych dygnitarzy 
posad tak dobrych łata?® 
nie znajdzie. Gdyby jednak 
istotnie podali się do dymi­
sji, to możemy zaręczyć, 
iż dziury a? niebie nie bę­
dzie, a na ziemi, a? Zagłę­
biu, społeczeństwo poradzi 
sobie jakoś bez nich,

ftby być ś isłymi, doda­
jemy, że a? obradach tych 
p. Pękosłaa?ski udziału nie

brał i same obrady odbyły 
się podobno bez jego wie­
dzy, a? co nie bardźo wie­
rzymy ze względu na stan 
wyjątkowy, który żadnych 
zjazdów bez uzyskania ze­
zwolenia nie dopuszcza. Bo 
choć to byli arzędnicy pań­
stwowi i municypalni, to je­
dnak radzili, jako ledzfe 
prywatni, obmyślając sposo­
by zatkania ust ©pinji pu­
blicznej.

Opinja ta była dotąd ła ­
godną i wyrozumiałą, mnie­
maliśmy bowiem, żc każdy 
z tych panów poświęca ca­
ły swój czas sprawom, któ­
rych załatwienie na jego 
barkach spoczywa. Z tą 
chwilą jednak, gdy widzimy 
tyle braków, tyle błędów, a 
panowie ci zaczynają two­
rzyć „mafię” powiatową dla 
walki z prasą, stosunek swój 
do nich poddamy gruntownej 
rewizji.

Redakcja.

Lista eskirżonyoh.
Ketevdan, 6 lipca.

(Tel. wl. „Iskry")
„TImoo* ioaosJ, i i  Wilhelm 

ale feęiale aesiesscaosy w wią- 
slesin leaijń iM a?, l»cs w ia- 
ayna beapieczsym miej sen.

Feimowaae są obecnie listy 
osób, któro mają stanąć przed 
sądem wraz z Wilhelmem. 
Admiralicja nasielska zamie­
ściła aa  liście 71 aazwisk ofi­
cerów marynarki, m ifdsy któ-

Losy Htsiowera.
Bsrlla, 6 lipca.

„Betienel Zsitang* doaósi z 
Hanoweru, ia wodłsg auteatycz. 
informacji rozwijać sif ma tam 
od dłaźszago czasu propaganda 
za oderwaniem H tnowaru od 
R taszy niemieckiej i ogłoszenia 
go niezawisłą monarchią.

„National Zsituag* twierdzi, 
że za kulisami tej akcji stoją 
wybitne angielskie osobistości, 
flsglja podobno zaofiarowała 
czynną pomoc. Ha tron niepod­
ległego królestwa Hanoweru ma 
być powołana dynastia Cumber­
land.

w Bsrlinie i Wiedniu, wówez*. 
traktat pokojowy byłby zupał^, 
bez znaczenia. Wówczas armj, 
ententy wkroczyłyby do B irlią* 
i do Meskwy i wiaac«as spela|. 
laby slą wielka idea N spoleoai,

Pomoc wojskowa

Paryż, 5 go lipca.
Według iafarmacji „NewYerk 

Harald" na aarudzie nejwyżsiej 
rady kosfaransji pskojowej j 
Paderewskim postaaowienorwei. 
wać radą wojenną, ®by poś^iesi- 
nie złożyła raport w sprawi* 
posiłków wojskówych dla Pał. 
ski przeciw rewoki a niemliekiej 
w prowincjach, przyznanych Pal. 
see.

Sra wy polskie.
Waruaki traktatu

tyczące Polski.
l-T&sjt 6 lipea. 

(P. A. T.)
Rsdjet«lest. poza. Tsmps 

dowiaduj® nią, £e m o sa istira  
spraym ieraone i ajednoeiOBe 
samietBDją ptrasdsląwaiąś nie- 
zw łeeaale wsaelcie a a tiąd se- 
ula, aftsby wptewaSsiś w Cy­
cle w arnik! pokojowe, doty- 
eaąee Polski. Tatdiea, prsew o- 
diiesąey kem lrjl dla pisepre- 
w adzeala klan»ul t«»yteajsla®« 
oslityeaayeh, ewołsł w tym 
•elu p e s le d se s ie  aa soboto po 
paludalu

organu wyraża żal z po ­
wodu tego, uważając nie­
podległość Śląska za zby­
teczną, gdyż nlemieckość 
ma bardzo pomyślne wi- 
goki na wynik plebiscytu.

Nowa komisja do Polski,
Warszawa, 6 lipca.

De Polski udaje się komisji 
- amerykańsko angielska, wyds- 
logowana prses prenydeati
Wilsona, dla obadania ekse«< 
sów asiyśylewskieh. Na fi«U 
komisji stoi b. ambasador am«. 
ryk&ński w Eonstantyaóp®la 
M oigentaaJIaizłsch tylawski,)

Ratyfikacja traktatu.
Berlin, 6 lipca. 

(Tel. „Iskry“).
Obrady nad ratyfikacją 

traktatu rozpoczną się w 
W ejmarze w środę.

E ro te s  W ilh e lia  rozpocznie 
w sierpnia.
Londyn, 5 lipce.

Lord Summer, wybitna powa­
ga prawnicza w flgglji, będzie 
przewodniczył w kolegjem pie­
ców sędziów, reprezentujących 
flsglją, Ameryką, Francją, Włs- 
«hy i Japonją. Kolegium to ma 
sądz'ć byłege cesarza Wl i feel ma. 
Publiczne oskarżenie wniesie ge­
neralny prokurator państwa 
Garden Horward. Wilhelma bądą 
bronić jeden niemiecki i jeden 
angielski, adwokat. Rozprawa 
będzie publiczna. Wszystkie 
środki ostrożności bądą zarzą­
dzone.

Jak „D*IIy News* donoszą,
proces rozpocznie się w sierpniu.

Król angielski otrzymał od 
synów WiUhslma ks. Etla Fry­
deryka i nastąpcy tranu pismo, 
w którym donoszą, że w rasie 
wydaaia ojca i oni stawią sią 
pod sąd.

Wnieski Francji 
w sprawia Wilhelma.

Genewa, 6 lipca 
(Tal. „Iskry".)

Pichon zakomunikował w ko­
misji izby, ż« Francja zażądśłą 
dożywotee] bśnicji Wilhelma- 
Cały majątek cks ksjzera i jego 
żony musi być wydany i prze- 
zsacseny Ibędzie na wynagro­
dzenie szkód, poczynionych we 
Francji.

Hindenburg przyjmuje odpo­
wiedzialność za  Wilhelma.

Berlin, 61ipc&.
H ndaabarg wystosował do 

Eberta list, w którym przyjmuje 
pełną edpowiedmialnsić za roz­
porządzania i działalność nie­
mieckiego najwyższego dowódz­
twa armji i za wojskowe rozka­
zy cesarza Wilhelma.

Chcą zająć Cieszyn 
l i  lipca.

Kłaków, 6 lipca.
Dsiflejsay popołudniowy 

„NapizóS “ Mmiesacaa aastą- 
psiącą wlądomośó:

O tnym allśm y w tej chwili 
i  te iakcji „Bebetiika" ślą­
skiego wladog&eśó alaemująrrą: 
Csesl Bagromagzili masą woj-1-- 
ska w Zagłębia Kerwińeki®. 
Na wyżyale Tacfesj pinopie- 
wadaili kolejką palowa w kie- 
saaka Ostrawy. Zgiom aisilli 
tam mavą kawalerji, artylerji 
1 wogóle maiefjała weJetsBego. 
LaÓBeśś polska jest satrwo- 
ioaa. Do tege dockodal siaa 
wyjątkowy, n p to  w at sosy
przei eiechów. Giesl dopa- 
oście ją sią sewfiji i aiesito- 
weń polaków. O|łeo!li oal po­
głoską, że sprawa Śląska Cle- 
sijńsk iego  sostzła estatecssle 
nałatwleia z riądem  polskim 
i U  cnesl zajmą SIąsk w dala 
10 lipca. „lebotBik* óowfada- 
jo oią, 14 w neszyw lsteśd  
•■osi pssygatowają ibsojny 
Bsjaid w dsia 19 lipca aa Cie> 
n y  i Frysstadt. Pogłoski te 
powodają psgygiąbieaie wśród 
iBdeośd polskioj, tymbaydaiej, 
że ysąd coBtralny zupełnie w 
tej oprawie milczy.

Oświadczenie Fseha.
Wiedeń, 6 lipce.

Pisma donoszą z Saint Gar-
male:

Estsata będzie utrzymywała 
nad Renem bardze silną armją, 
ażeby nie zezwolić na przenie­
sienie sią bolszewizmu z Nie­
miec.

Marszałek Foch oświfidezył, że 
gdyby bolszewizm usadowił sią

0 n ii is fn ie jąse  pogromy.
Wiedeń, 5 go lipea.

B uro korespondeacąjae do< 
uassi z Awsterdanaa: Ma posli- 
dzania angialskioj izby gmia i 
d. 30 czerwca podane zostało 
do wiadomości, że wieiksbry- 
teński poseł w Wartzawie otrzy­
mał pelacenie uczynienia przed­
stawień rządowi palskiemu w 
sprawie pogromów w Polsce.

Ta życia stolicy.

Koalicja zażądała  wydania 
Hiitzendorffa i Helffericha.
Morawska Ostrawa 6 l pse.

(P. A. T.)
„Times" donószą ze na liście 
niemieckich i ausirjaekieh poli­
tyków i generałów, którzy ma­
tą być wydani koalicji w csla

Niepodległość-1 ^ *
8, Śląska?

Berlia, 6 lipca.
(Tel. wł. , Iskry'*).

„D. Tągeszeituag“ dono­
si, iż do Wejmaru przybyli 
ministrowie pruscy w spra­
wie ogłoszenia całkowitej 
niepodległości Śląska.

Korespondent rzeczonego

2  Żyeia stolicy.
Powrót P. Paderewskiego.

Prezydent ministrów p. Pade­
rewski przybył do Warszawy.

□stąpienie P. Gorzachow- 
s kiego.

Major Jan Gerzechowski, szef 
sekcji bezpieeseńsiwi publiczne 
g© min. sprśw wewnętrznych, 
pozostający od kilku slsi na ur- 
lópie, nie wróci jaż na swe do­
tychczasowe stanowisko. Obej­
muje natomiast kierownictwo 
jedn«g$ z bardziej odpowiedział- 
aych wydziałów mia. wojny.?

Obowiązki szcf4 sekcji bez- 
pfetczcństwa publicznego pełsi 
obaesi© podprokurator sądu 
okrąg. p. Stsfjn G banawlcz.

Wakńcje sejmu.
Konwent senjerów ostatecznie 

zadecydował pa porozumieniu z 
rządem zskończyć sesję Izby w 
sobotę 19 b. w.

Przed ferjami sejm uchwali 
Jesssse m. in. ustawą a straży 
bezpieczeństwa przedłożoną przez 
misistarjam sprew wewnątrz- 
sysfe.

Eęha zajść i strajku.
W zprawie zajść strajkowych 

i piątkowych w Warszawie w 
poniedziałek omawiana bądzie 
w sejmie nagła iatsrpalacja.

Przedstawiciel mia. spriw we­
wnętrznych udzieli odpowiedzi, 
usprawiedliwiającej wydma we 
czwartak ubiegły zarządzania.

Sprawa mssifistacji czwart- 
kewej zaczyna sią powóli wy- 
jaśaiać. Stwierdzono jaż, ża

prrelaw krwi zapowiadali aa 
czwfrtek agitśtarzy komunisty- 
czffii, między którymi znajdowali 
się aawet b komisarze bolsze­
wiccy z Rosji.

Charakterystyczny obrazek" i 
manifestacji podaje „Karjsr 
Polski":

Po konferencji w gmachu sej­
mowym z delegatami, jeden z 
nich, w y t w o r n i e  u b r a n y  
j e g o m o ś ć  z p i ę k n y m  
p i e r ś c i e n i  i m n a  p a l c a  
zigadnął miaistra Wojciecho­
wskiego.

— flle... chciałbym wiedzieć, 
z kim miałam przyjemność?

— Jssttm  miaistrem spraw 
wewsętrz aych — odparł skrom- 
ai p. Wojciechowski.

— Aha... bardzo mi miło.
To rzekłszy, ubrylantawany „bez­
robotny* uchylił zlakka kape­
lusz.

Sprawa rolna
w ssjmiaj nie została jaszcze 
u tańczona. Najważniejszy jjei 
paakt, dotyczący określenie 
maksimum obszaru, które może 
sią znajdować w jednym ręku, 
będzie zsłsiwioay ostatecznie 
dopiero dzisiaj.

Pyzatym zanotować należy 
szczegół, że większość ssjma 
zadecydowała, ii w sprawie roz­
parcelowani ą gruntów plebań­
skich i duchownych, rząd uprze’ 
dni© porozumie się za Stolicą 
Apostolską.
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Premjumdla czytelników^
» l s k p  y ”

in Kto wytnie niniejsze ogłoszen ie i wraz ze sw ym  
adresem  oraz 6 m arkam i nadeśle je do administracji

f  świaiaege tygodnika satyryozno-iiuniorystycznogo 1  
„ Ś  1 6  C H “ ■

(Lublin, Biuro „Reklama- ul. Kościuszki J\f° 8, 
skrzynka pocztowa 50).

będzie otrzym yw ał „ŚMIECH" przez cały kwartał.
-• W zwyczajnej prenumeracie „ 8 W I E C H "  kosztuje 

^  kwartalnie 9  ra k ,, a przy nabywaniu pojedynczych eqzem-
r plarzy 1 »  mk. &© fen.

Egzem plarz o k a zo w y  w ysy ła  s ię  na  żądanie
bezpłatnie.

„ i *  1ST  I  i ;  c  H “

1

L
wychodzący pod redakcją F r a n o ł s z k a  G ł o w i ń s k i e g o ,  re d a ­
gowany w duchu narodowym i bezpartyjnym, świetnie ilustrowany 
przynosi co tydzień ciętą, doskonalą satyrę aktualną. Chociaż wydawa­

ny w Lublinie „S 3 M :C E !O H “  omawia sprawy wyłącznie 
o gólnonarodo w i*

:;l_ . ..vrE ^ fe~==i_ — — ■—

O D E Z W A
tu sprawie zajść czwartkowych.

Z powodu zajść czwartko­
wych rozlepiono wczoraj po 
m ieście następującą odezwę:

RO BO TN ICY !

N a ulicach W a m s  w y pola­
t a  się a ie w il ia  k rew  sobotni- 
k a  polsk iege.

R aaw ydrsosi 1 bezkarn ie  
lu la ją c a  bolsiew ieko kem u ni- 
n tycsua zg ra ja  ag ita to rów  1 
w ysłanników  cara  sowieckiego 
omw. nidK ieekiej p ikeihaby, 
abler® krw aw e żniw a swojej 
aiecaej w yuafiaiej robo ty , l a -  
c ie ta jąc  ręee i chychoceąc a za- 
low oleula.

B ezprzykładne niedołęstw o 
1 nieustępliw ość m iiifterjuai. 
se b ó t pnbliczaych  doprow adzi­
ły  robotników  do iso iU K ia ła - 
-g© e b n rz e iia  i rozgo ryczo iia  
a  ©nyhtjąca aa  każdą  sposob­
ność banda bolszew ickich a g i­
ta to ró w  w ierna hasła : „tan
g o i *e], tynsi lepiej ", w ykorzysta- 
ta  sy tuacją, nam ow ą, groźbą i 
tero rem  pchając m asy  na e !c - 
potraebme ofiary-

Z całą rów zie i staaow ozo- 
ie tą  naplątaow aó m aslm y  
a ie s s ra d a c ś t  w ładz policy]- 
Mjęh, k tó re  obowiązane by ły  
rezam nym i zarządseo iam i aa- 
pobieda rozlewow i krw i.

S obo tn ie j 1
W  chwili gdy alem lec i m o­

sk a l sięgają  po nasze ziem ie, 
gdy  na granicach naszyoh le ­
je  s ię  k rew  polskich żołnierzy 
— i le  wolno w se rca  Rzeczy 
pe*p 1 tej w yw oływ ać w e jsy  
-domowej.

W ypadki w czorajsze są  dla 
nas w skazów ką, t e  m usim y 
s ię  moesao odgrodzić od cze r­
wony ch kom u sis ty  easy  ch to  wa • 
rzy szy , zupełnie a ie  odpowie- 
dz isloych  p rzed  robotn ik iem  i 
ze ib re d n icz ą  lekkom yślnością 
c iągnących  go do zguby.

N ie m ogą ts ź  pozostać b e z ­
karnym i i p rzedstaw icio le  
w ładz rządow ych, k tś r s y  
s i i jm .  n iedołęstw em  ^wy w ołali 
a  niezaradnością nie lap o b le - 
gli rozlewow i k rw i.

Żądam y r  o z p a t  r  n e n i a  1 
uwagi? dsien ią  słusznych  ek o ­
nom icznych żąf&ń robotników .

Żądam y natychm iastow ego 
ustąp ien ia  aledołąfcaego m in i­
s tra  robó t publicsnych .

Żądam y ś la ie w a  i surow ego 
u k a ran ia  w innych strzałów  do 
boąbroansge robotn ika.

Żądam y u k i l  o sala niecnej

i wyuzdane] „ robo ty  b o lsze ­
w ickiej.

Zarząd Okręgowy 
Narodowego Związku'Robotniczego 
Warszawa 4  lipca Iglg  r.

KrOnika.
KALENDARZYK,

Dziś we wtorek ,8 b. m. Eugien- 
jusza.

Ju tro  w środę 9 b. m. Weroniki.

W schód słońca f . 3 m . 48.
Ztśchód ,  fl. 8 s*. 21.

O góln a .
O c h ro n i  pracy. W aain. p ra ­

cy i opiaki spoi. odbyły się na­
rady sad  projektem ustawy w 
przedmiocie echroay pracy m ło­
dzieży pici oboje! i kobiet. W 
naradzie wzięli udział przsdsts- 
wkiale: ministarjum pracy i opie­
ki spoi., przemysłu 1 baadlu, 
sprawiedliwe śti, zdrowia p u ­
blicznego, a raz reprezentant Tow. 
przemysł j w c ó  w .

Jako  zasadą przyjęte, i a  dzie­
ci do lat 14 zatrudniać nie woł­
go. Praca młodocianego aie po ­
winna krępować jego rozwoje 
fizycznego. U ,tawa zakaz jja  pra­
cy aocnaj młodocianego, usta- 
nawia przy 8 gsdz. dniu pracy 
2-godziaaą przerwę w pracy. 
Zatrudnienie młodocianego d o ­
puszczalne jest po stwierdzeniu 
przez lekarza rzędowego Jego 
zdataości do pracy, tudzież do 
określania stopnia ciężkości pra- 
«y.

W sprawie ochrony prasy ko­
biet silnie podkreśla się ochro­
nę macierzyństwa.

Projekt ustawy przedstawiony 
będzie radzie ministrów, następ- 
aie sejmowi. v

N aw e b a n k n o ty  1000 mar* 
k o w e . Wczoraj puszczonej w 
óbieg. na macy uchwały sejmu 
s u. 6 czerwce r. b. aowe b ile ­
ty waridści 1000 m arek p o l­
skich.

Bilety noszę datę 17 maja r. 
b. i opatrzóaa są podpisami 
członków ówczesnej dyrekcii Ka­
sy pożyczkowa), pp.: dr. E rne­
sta B ia m s i  J  ózef i  Zarzyckiego, 
oraz giówasga skarbnika, p. Ma- 
rjaaa Kerpusa. Numeracja b ile­
tów rozpoczyna się od num aru 
pierwszego.

Rysunek nowych bilatów 1000- 
markowych P. K. K. P, przed­
stawia na stronią prawej w bron- 
zowyra kolorze podobiznę Koś­
ciuszki w lewym rogu, a w p ra ­

wym — orła, umieszczonego w 
ośmiokątnych medalionach; pod 
środkowym tekstem  liczbą ,1000“ 
w zielonkawym tle.

W ywóz ja j  z  Polski. Rząd 
polski zobowiązał się dostarczyć 
Szwajcarji 28 wagoaów jej, bę 
dących artykułem kom pensacyj­
nym za towary szwajcarskie.

Przywóz — wywóz.
O jłoszeao w „Monitorze", co 

wolno jest przewozić lub wy­
wozić z kraju za granicę i o d ­
wrotnie bez żadnych pazwolnó 
i przeszkód:

Wolno przywozić: • ;
wszelkie towary z wyjątkiem 

artykułów spożywczych, przew o­
żone w małych ilościach przez 
mieszkańców pogranicza na 
własny użytek.

Przywozić i wywozić wolno :
1) dzienniki, czasopisma, anty 

i książki;
2) przedmioty, służące do uży­

tku uwierzytelnionych zastęp ­
ców obcych państw;

3) wzory i próbki towarów, 
aie nadające się do innego 
użytku, z wyjątkiem artykałów 
spożywczych i przedmiotów m o ­
no pelów państwowych;

4) przedmioty códzieane] p o ­
trzeby, które podróżni wiozą ze 
sabą de własnego użytku pod­
czas podróży, lub do wykony­
wania swego zawodu.

5) wyroby tytoniowa, wiezione 
przez poiróżaych w ilości 25 
cygar, albo 100 papierosów, al ■ 
bo 100 gram tytunlu na osobę.

6) używane przedmioty u rzą­
dzenia domowego, odzież, b ie­
lizna, pościel —- należące do 
osób przesiedlających się;

7) wagony kolejowe, należące 
do przedsiębiorstw przewozo­
wych wraz z przedmiotami, słu­
żącymi do urządreaia lab  p o ­
trzebnymi do utrzymania ich w 
ruchu, Jako też w ru :hu  p o ­
granicznym wszelkie inne środ­
ki przewozowa, oraz zwierzęta 
wierzchowe, pociągowe i juczne 
wraz z uprzężą, okryciem i p rze­
znaczoną dla nich paszą, jeżeli 
nie ulega wątpliwości, że p o ­
dróży nie przedsięwzięto w cela 
obejścia zakazu przywozu, w y­
wozu lab przewozu tranzyto­
wego.

Przepisy są dla nas tym w aż­
niejsze, iż podobno od d. 12 
b.ra. m a być granica zaawu 
otwarta.

Z SosRtwsa.
Ż T ow .fdobroczynności. O 

gólae roczne zebranie członków 
Tow. dobroęzyn. odbędzie się w 
da. 3 b. m.. t. j, we wtorek, o 
g-sdz. 6 wieczorem, w lokalu e- 
bok kościoii Serca Jezusowego.

„K opalnia" m iedzi. Wiele 
osób odkopuje przedmioty m ie­
dziane, ukiyte swojego czasu 
5»rs«d rabunkiem okupantów. 
Zjawiła się dużo klam sk m o­
siężnych, rondli itp., które przez 
długi czas spoczywały w ziemi. 

Przy sposobności „Kur. Warsz." 
przypomina 9 tych gorliwych 
spółpraco walkach grabieżczego 
rządu okupacyjnego, którzy z 
wielką gerliwośtią, m ając z re ­
sztą zapewniony udział w repar- 
tycji łupu rabunkowego, w ynaj­
dowali ukryłs przedmioty, nara- 
żejac kraj na poważne straty.

Czyżby © tych prztaiew ier-

czych zdrajcach własnych współ­
obywateli już zapom siano? Prze­
cież ich nazwiska żyją w pam ię­
ci poszkodowanych i z łatwością 
moną być ujawnione.

Niewątpliwie odpowiednie w ła­
dze zechcą się tą spraw ą zająć.

B urza. Nocy dzisiejszej p rze­
szła nad Z zgłębiam bnrza. S tra­
szna ulewa w połączeniu z p io ­
runami i wichurą trwała z m aj 
łymi przerwami do reea. O sełó  
godz. 6 niebo wyjaśniło się a 
gorąca słońce liecewe osuszyło 
want kałaża i błota.
-^Z abaw a n a  s tra ż  ogti. o c h . 
odbyła się wczoraj w parku sia- 
leckim przy udziale tysiącznych 
tłumów, które, dzięci pięknej 
pogodzie, przy dźwiękach o r ­
kiestr używały orzeźwiającej 
przechadzki. g

S p a d e k  c e n . C tay  na różne 
artyaały obniżane są w dalszym 
ciągu, a pożądany tea  objaw 
nie ma nic w spólnigo z mini- 
ster jam  aprowizacji, lecz jest 
zwykłym następstw em  koska- 
rencli, wzrastają :ej z dnia na 
dziań.

R iżaa agentury szwajcarskie 
otwierają w Warszawie bezpo­
średnią sprzedaż detaliczną to ­
warów łokciowych, nie kerzy- 
stając wcale z ofert hurtowni­
ków. Oprócz „szewiotu* z F ra n ­
cji, nadeszło dużo suaaa  angiel­
skiego. Z t Szwajcarji nadszedł 
ogrómy transport „szart/ngu* 
(oaaiago płótna), który sprzedają 
»o 5 m arek za m at/ szerokości 
89 cm. Gótawa koszule dam skie 
z ładnymi hafiami ręcznymi 
można teraz dostać za 28 — 33 
m k , białe bluzki batystowe za 
20 — 30 mk., kolorowe bluzki 
batystowe z i&dwabaymi bafja* 
mi za 35 — 45 mk., wełniana 
żakiety dam skie za 63 m k., 
szwajcarskie kolorowe koszula 
męskie zezafiru  po 40—50 mk., 
aapielskie chustki do a o :a  pa 
1,75, C sny nici spadły o połowę.

T e a tr  św ie tln y  „Z agłoba" 
wystawia obecnie obraz wytwórni
francuskiej p. t. „Cfrella* z 
piękną Zezae-tą Graadaisj w 
główaej roli. Obraz ten  —- sam 
dla siebie — jest bardzo dobry, 
nie banalny, a ilustrowany m e- 
zyszaie przez staranaie dobraną 
pięknąjorkiestrę—zysku|a jeszcze 
na sile.

Z bardzo przyjemnym uczu ­
ciem wychodzi się z tej bardzo 
ładnie i ze smakiem  odnow io­
nej sali, dzięki zapobiegliwości 
kierownika p. U dębi/, który 
wszelkimi siłami prrg  tie zdobyć 
sobie sympatją naszej publi­
czności.

izowacje, które tam  psczy- 
n ia -ao  i które Jeszcze m ają być 
wprowadzone, dają poniekąd 
rękojmię powodzenia teatru .

Br. 1. E y s y a o n t t
Choroby kobiece

SOSNOWIEC, 
ul. Małachowskiego N» 11. 

Przyjmuje od 5 do 6 wlecz.

Z Rady miejskiej
w B^dzlnia.

W czwartek, d. 3 b.m. odbyła 
się trzecie posiedzenia Ridy 
miejskiej.

Na wstępie przyjęto n«ełą 
interpelację radaych PPS. i NZR. 
w sorewie nadużyć z eusrem  
w Hurtowni, która ebecnio apro- 
widuja miasto. N ltlęp a ie  radny 
Gębprski odczytuje nagły w nio­
sek Komisji aprowizRcyjnt], d o ­
tyczący wypieku chlsba i ciasta• 
wy miesa.

W myśl porządku dziem ago

rozpoczęto fibra dy od przeczy­
tania prótekułu przez sekreta­
rza rad. Cfeślińskiego.

Z kolei odczytano daklaracje 
programowa tych grap, k tó re  
nie złożyły ich na poprzednim  
posiedzeniu. Pierwszy odczytał 
deklarację red. M jsiai, w im ie­
niu P. P. S , drugi rad. Solski £  
ram ieaia grupy 1 baralaych m ie­
szczan, a rad. Strnusm nnd od 
rzemieślników żydowskish.

Oalij wszedł pod obradyJwnis- 
sak nagły rad. W iedaraaana, 
W einziehara i in. w spraw ie 
rozruchów antyżydowskich. R«- 
day M isłał pro zouje sprawy lej 
nie rozpatrywać, ponieważ ■« 
poprzednim posiedzenia Sady 
została już prawie ża załatwio­
na i niem a nad czym dyskuto­
wać, natom iast rad. E lich  p ro ­
ponuje odłożyć wniosek do przy- 
siłagó posiedzenia, ponieważ 
wnioskodawcy nie przyszli no  
posiedzenie. W sprawie tej roz­
poczęła się większa dyskusje, 
w któraj zabierali głos radni 
Weinzieher, Ję lra lsk ). C iechow ­
ski, Pejsachsoa i inni, rezulta­
tem  czego było rozpatrywanie 
tcee  wniosku.

(i:h w alo ae  potępić różao in ­
dywidua, zashowująca się p ro ­
wokacyjnie w tą lę iem  iadności 
żydowskiej. Następnie radny 
Pejsachsoa stawia wniosek, żeby 
R^da wydała odezwę, n a lep ia ­
jącą wystąpienia aityżydsw skie.

Przeciwko takiemu m aa f is ta -  
cyj-aema załatwianiu s a r i  wy wy­
stąpił ławaik C achowski i z a ­
znaczył, że w t /m  wcioskn są 
ukryta cele partyjce, żeby skom ­
promitować nas wobec zag ra ­
nicy.

Redey Jądralski oświadcza w  
imieniu grupy N. Z. R , że jego 
frakcja będzie glosować prze­
ciwko tem u wnioskowi, gdyż 
uważa, że wydanie takiej ode­
zwy nie załatwi samej sprawy, 
a tylko będzie m a <ifastację, k tó ­
ra może jeszcze zlsskodzić. 
Kwest)* żydowska u nas jest 
kwestją, która się aie da roz- 
strtygaąć dziś albę jutro. Zbyt 
dużo przyczyn aagromadźilo się  
przez długie lata i nie da  się 
ona załatwić za pomocą odezwy. 
Należy tem a zaradzić praktycz­
nie. Mówca zgadza się na vn io - 
sok w ica-buraistrza p. Z aleskie­
go, żeby wybrać komisję m ię­
dzywyznaniową, która się uda 
do władz wojskowych o pomne, 
tymbardziej, że władze te  w y­
dały jaż surowe rozporządzenia. 
W aiSsek ten uchwalono i kom i­
sję wybrano.

Po powtórnym uchwaleniu po­
życzki na roboty publiczna Re­
da przystąpiła do obrad nad  
wnioskiem m agistratu w sp ra­
wie sprzedaży koszar władzom 
wojskowym. Po długieh deb a­
tach Rada uchwaliła o d esh ć  tę  
sprawę do komisji do spraw 
ogólnych.

W sprawie petycji personelu 
szpiteła chorób zakaźaych za- 
teź jy ch  zabrał glos kierownik 
Z i. zaw. polskich w imieniu s łu ­
żby szpitalnej, radny Jąd riisk i 
w długim i treściwym przem ó­
wieniu uzasadniał żądania p ra ­
cowników szpitalnych, żądając 
ich uwzględnienia, (im ając  p o ­
trzebę poprawienia bytu praco­
wników szpitalnych, Rada miej­
ska postanawia odesłać wniosek 
do komisji opieki spo łicz ie j.

Po wyborach ^4 ch członków 
komisji miejskiej od podatku 
od nieruchomości i tylaż zastęp­
ców i po odczytaniu części ko ­
respondencji, na dasianej do Rady 
miejskiej przewodniczący zapro- 
posował, aby wobac spóźnionej 
pory, debaty nad dalszym p o ­
rządkiem dziennym, jak rówaisź 
nad interpelacją P. P. S i H. 
Z. R. i wnioskiem nagłym p . 
Gęborskięgo i tow. odłożyć do  
następnego posiedzenia.
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T e l e g r a m y
'  Kemonika! polski.

I Warszawa, 7 lipca,
(P. fl. T.)

Klneaniket sztabu generalna 
go 2  dala 6 b, m,

Frani galicyjsko- wołyński,
Oddal? ły aasze zejąly Jezior- 

»ę i Karłów, pozBiym na resz> 
«i® froEtu bez ważniejszych

4- Front poleski.
Po dwudniowym zadętym bo­

ja zesłała sforsowana lisja Wi­
ślicy. Miepizyjaciei eporczywie 
kontratakując cofa się w kie- 
real u wst bedsits. Obecnie ii- 
ąfa Basza przebiega przez wieś 
Zedubie, Fłotaiee, Ter*b*n, da­
lej wzdłuż Bobryko, przez Bor­
ki, H ow  Dwór, Stoszaay.

Ped Pińskiem zaleliśmy po 
krótkim beju wieś Suszyckaja, 
Ha południowym odcinku sytua­
cja bez zmiany.

Front l i t t t ik g  • białoruski.
Silny atak bolszewicki na na­

sze pozycje na odcinku Ignali- 
ao Dawgielszki zwycięsko od- 
pirfo, przyczyna zdobyto w kontr­
ataku 1 karabin maszynowy i 
wzięto kilkunastu Jeńców. Hi®- 
przyjaciel został w y p a r t y  ze 
swych pczyeji w kierunku Sa­
kowicz. Zdobyto tutaj 2 karabi­
ny maszynowe, wzięto 70 Jeń­
ców. Oddziały grupy gest.* Mo- 
krzeckicgo zdobyły w ataku wieś 
Lubaczewo i Hancewicze.

dzielne wojska, przez pana do­
wodzone, po długiej tułaczce 1 
świetnych walkach' na obcej zie­
mi stanąły wreszcie Dn gruncie 
ojczystym.

Za dotychczasową służbą w 
cbrosie honoru oręża polskiego 
dziękuje ganeretowi,- oficerem i 
żołnierzom dywizji, która rozpo­
rządza Jedynie kadrowym mater* 
jąłem, potrzebnym gwałtownie 
dla całego wojaka. Rozwiązuje 
n iE ie js z y m  Jego dywizją, prz®- 
zssezajsc skład do zaszczytnej 
roli zapłodnienia szeregów armii 
polskiej duchem wojennym, 
który dotąd cechował dywizją 
pana generała." J. Piłsudski m. 
p. wódz naczelny.

,0kupac]a" Galicji.
Lendy n. 6 lipę ci 

i (P- A- T.)
KoEfereBcja pokojowa upo­

ważniła Pt Iiką do okupacji Ga­
licji.

(W krótkim czasie zapewnie 
konferencja urządzi jaki plebis­
cyt w Wsrsziwie i pozwcii nam 
ekupoweć Kraków 1)

Klauzula u mniejszośeiaeh.
Paryż, 5 go lipca.

(P. fl. T.)
Bratisnu wyfeehs! wieczorem 

z Paryża do Bukaresztu, gdii® 
dorączy króiewi swą dymisją m  
stanowiska premjers oraz pierw, 
szego delegata remuńskiego na 
korferencji. W wywiadzie z re­
daktorem „Mitina", Bretianu 
wyieśaił powody swej dymisji.

Zsiewclasy Jestem—mówił — 
do złożenia władzy nie ze wzglę 
du na sprawy Basatu i Bssss- 
rabjf, bs# są t© Jsszęie zagad­
nienia odlegle, podlegające re­
wizji, lecz dlatego, m  owsiam, 
l i  niemożliwe jest dla Rtsssrunji 
przyjącie kleuz&ii o mniejsześ 
ciach, krępujące saweranneść 
państwa, które chce wprowa­
dzić do traktatu z flustrją.

Układ o mniejszościach nało­
żono Już Polsce I Jak sią zdaje, 
będzie on niebawem dany do 
podpisania Rumisnjł.

Hie chcąc podpisywać trakta­
tu, który Btoaża za zgubny dla 
swego kraju, a przy którego ®- 
prscowywąeiu nie pytano go o 
zdanie, Bretianu widzi się ula- 
wcloaym do ustąpienia.

Rozwiązanie dywizji 
Zellgowsklega.

Warszawa, 5 lipca.
(P. fl, T.)

Se sfer wojskowych komuni­
kują nam tekst wymiany depesz 
między wodzem naczelnym a 
gen. Żeligowskim ? okazji przy­
bycia dywizji gen. Żeligowskiego 
do Galicji Wschodniej.

„Dnia 23 czerwca 1919. Do 
naczeluego wodza wojsk pol­
skich, kemendaeta Józefa Pił­
sudskiego przez sztab gen. Iwasz­
kiewicza.

Raport.
Meldejt, że oddziały IV te] dy­

wizji strzelców polskich przyby­
ły z Bcsarabji i stanęły w rejo­
nie Stanisławowa — Tyśmieaica. 
Ha rozkaz naczelnego dowódz­
twa walczyliśmy do t§j chwili w 
szeregach armji sprzymierzo­
nych. Dziś stanęliśmy na uko­
chanej ziemi ojczyste], jesteśmy 
szczęśliwi, że staj* my w bezpo­
średniej cbreaia granic Ojczy­
zny Bit reszcie w szeregach ar­
mji polskiej." Pedp. Żeligowski? 
generał, dowódca dywizji.

„Wódz naczeliy wojsk pel- 
skłęb.

Lwów, dęła 22 czerwca 1919. 
Do g en . pper. Żeligowskiego

w Stanisław owi®.
Przesyłam na ręce generate 

wyrazy serdeczne] radości, że

Strajki w  Niemczech.
Berlin, 6 lipca.

(Teł. .Iskry*,)
Komunikacja Hamburga z 

Bsrliacm przerwana, z powedn 
strajku w Hamburgu.

We Frank farcie b. M, zśrząd 
kolei spoczął w rękach ceatr&l 
neg® komitetu, który ogłosił 
strajk kolejowy.

W całym Hsnowerze koleje 
stoją.

W Berlinie koleje miejski® l 
tramwaje strajkują dalej.

Wd Wrocławie śla br&ks wę­
gla tramwaje i koleje miejski® 
stoją.

W Raciborza wykudł strajk 
ogólny na tle ńądtń ekosomi- 
czaych, i innych jak głósl 
komunikat urzędowy.

Raiiuiiek w Hucie 1 
Królewskiej.
Huta Kr., 6- lipca- 

(Teł. wł. „Iskry")
Wczoraj w tutejszym oddzie­

lę banku państwa dokonano 
kradzieży 317 tys. nrk.

Rakusie przyjechali i odjecha­
li astcmcbilem. Jednego, zranio­
nego ciężko w brzuch sier­
żanta policji z Huty Bismarks 
Mfeschliewitsa schwyt&ao z 47 
tys. mk.

Kołcz&k fiie jest iiżniiij?
Amsterdam, 6 lipce.

(Teł. „Iskry").
Biuro Reutera donosi, iż rząd 

Kctezaka bynajmniej «f® został 
uznany przez eatantę. Obiecano 
nas tylko pomoc w wek® z boi 
szewlzmam.

Zniesienie ograniczeń 
na G„ Śląsku.

Wrocław, 6 lipca.
(Tel. „Iskry".)

Rozkazem głównego dowódz­
twa w® Wrocławiu zntesiozo w 
regencji opclskitj ograsiczenia 
co do czasu policyjnego i co do 
tańców.

Podaje ,się do wiadMOŚci publicznej,
że z dniem  7-ym lipca r. b. zacznie funkcjonować

PSU OSZCZĘDNOŚCI
przy Stowarzyszeniu Spożywczem » P R Z Y S Z Ł O Ś Ć ”

w kolonji przy Walcowni „Hrabia Renard" 
w Dębowej Górze.

Zarzgd Stowarzyszenia Spożywczego.

MMMMM
O G £ O S 3 6 N i e .

W myśl uchwały Rady Miejskiej oraz Komisji flprowiza- 
cyjnej m. Sosnowca, chcąc skasować dotychczasowe wysta­
wanie pod sklepami (ogonki), t. j. rozdzielić artykuły żywno­
ściowe kontyngensowe w kilkudziesięciu punktach m. Sosnow­
ca oraz przedmieść, niniejszym upraszamy

Stowarzys*eitia Spożywcze, Związki Ztws- 
d e t w ą  S C e r p e r tc je  i i  p„ ‘

o łaskawe zgłoszenie się do Wydziałujflprowizacji m. Sosnowca 
j a k n a j s p i e s z n i e j .

M A G I S T R A T .
Sosnowiec, dnia 3 lipca 1919.
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poszukuje od 1 sierpnia

SEKRETARZA
: IM iit;  O O S #  m k »  r o c z n i e ©
Oferty z życiorysem i kwalifikacjami przyjmuje 

dyrektor szkoły
(ul, Małachowskiego 11. III piętro nad Kasą 

Oszczędnościową)
codziennie od 1 1 pół do 2 i pół po pcł. do 12 lipca.
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N adeszły  św ieże "W

markizetki, batysty^ fular« 
ki, zefiry, woale

i różne inne towary po cenach,, 
najniższych poleca

DOM GOŁSBRDCH
(P o l ic y jn a )  D e ^ ie r ta  2 0 f 

I piętro front.
UWAGA 1

jHadajn lamy i płótna ®8 5 stirek*

D O  B E Z R O B O T N Y C H i  |  ®r@ !n® u f f s m n l a .  |
korzystających z zapomóg rządowych.

W ostatnich czasach zdarzają się wypadki, że jakieś nie 
znane indywidja, chodzą po domach, w których mieszkają 
bezrobotni, korzystający z zapomogi, przedstawiają się jako 
kontrolerzy Państwowego Grzędu Pośrednictwa Pracy i Opieki 
nad Wychodźcami w Sosnowcu i odbierają bezrobotnym do­
kumenty zapomogowe, z których starają się sami korzystać.

Ażeby tego uniknąć żawiadamia się bezrobotnych:
1) Że prawo odbierania dokumentów zapomogowych 

przysługuje tylko kontrolerom Państwowego Urzędu Pośredni­
ctwa Pracy i Opieki nad Wychodźcami w Sosnowcu od któ­
rych trzeba zażądać wylegitymowania się, legitymacją wysta­
wioną przez Państwowy Urząd póśrednicwa pracy i płatnikom 
Komitetu niesienia doraźnej pomocy dla bezrobotnych przy 
wydawaniu lub wypłacie zapomóg, przyczem tak kontrolerzy 
jak z płatnicy wydayać muszą na każde odebrane dokumen- 
ta zapomogowe poświadczenie, zawierające Na dokumentów, 
imię, nazwisko i adres bezrobotnego, ilość osób, powód ode 
brania, data odebrania i wyraźny podpis i adres odbieralącego.

2) Że wszelkie zapomogi wypłaty uskuteczniać się będzie 
tyiko osobiście i na podstawie tak dokumentów zapomogo­
wych t. j. legitymacji, karty zapomogowej i kuchennej, jako- 
też i dokumentów osobistych stwierdzających tożsamość oso 
by t. j. paszport lub tymczasowa legitymacja.

Wszystkich bezrobotnych wzywa się w ich własnym in te­
resie, do bezwzględnego przestrzegania powyższych przepisów

Sosnowiec, dnia 20 czerwca 1919 r.
Kierownik Psristwowefle Urzędu Poś redn ic tw a  PracY 

i Opieki nad Wychodźcami w Sosnowcu

W o j e i e o l i  M i ł i k o - w  asLci 
S t .  Referent.

Akuszerka
H. Kuźmicz. nl. T eatra lna 7$ 3 . ________

Romans 
przez win-Zaginął EEf^TS

a  ze niem ieckie.

Udzielam SSfiS
i  n iem ieckiego. Wiadomośó w „ I s k rz e '. .1

Pulsomefcr tioSX U l O U I U C Ł l  cyeh 125— 150 mi 
m etró w  w raz  z ru ram i Uoozącemj, s t 
i k lapam i w dobrym  stan ie  kupię. Ton 
rzy stw o  „T epegę-. 3 -g0 M aja 16

Zapinał paszPo,t n# Mię a
,  P  . '̂  Ceaarzówny, wydany pr 

w ładze niem ieckie.

Fotrzebnv SDbî t fryzj*rski
V -  , * '  raz> Kwapieó, Dęl w a, Reden t4 .

Źagmął
Aojam a Jochana IZelingeca.

Zaginął
im ię B erysja  B

Zgubiono

paszport w ydany pr 
. . ^ wł a dz e  n iem ie(d^e aa  ^
im ię B erysją  Bożena.____________

portfe l z dekumenta*
_ m i na s ta c ji  w Kaź­

m ierzu , na imię Leona B rogi. Znalazot 
uprasza  s ię  o łaskaw y zw ro t do red. 
. S k r y " , __________

paszport Maj licks 
Zając można odeb- 

za zw rotem  * kosztów
Znaleziony
raó  w „Iskrze" 
ogłoszenia.

’/i«  crin n ł  Pies szari rasJ wiiozeM
x ł £ a g l l i c ę  1 łjp rssk a  się odprowadzić 

n**ca Małachowskiego.
G ^ s m r i y i o j s s  k a r t a  tożsam ości us. 
A i a g i U ę l i a  j m ię W ładysław a Kózki | 
wydana przez m ag is tra t sesnow ieeki.

Redaktor i wydawca: Helena MonsIOrskas. Drukarnia „Iskry*.


